
Załoga warsztatów 
wagonowych PKP 
w Słupsku wykonała 

zadania ostatniego 
roku planu 6-letniego

Na masówce w dnia 
28 bm„ zorganizowanej w 
związku z apelem CRZZ, 
naczelnik warsztatów wa­
gonowych PKP w Słupsku, 
tow. Chapiński, uroczyście 
zameldował o wykonaniu 
przez załogę warsztatów 
zadań ostatniego roku pla­
nu 6-letniego do dnia 27 
września br.

Do przedterminowego wy 
konania planu przez zało­
gę warsztatów wagono­
wych, przyczynili się w du 
żej mierze tacy przodowni 
cy pracy jak: Henryk Bar 
sodzicjski — stolarz. Straż 
da — majster brygady ślu 
sarskicj oraz ślusarze: Ol­
szewski, Szyszko i stolarz 
Cieszyński.

W’ dvskusji nad sprawo­
zdaniem, robotnicy miedzy 
innymi domagali się zabez 
pieczenia centralnego o- 
grzewania warsztatów oraz 
należytej dostawy materia­
łów niezbędnych dla nor­
malnego toku pracy, co 
przyczyni się do sprawne­
go wykonania podjętego 
na tejże masówce zobowią 
zania. Mianowicie — odpo 
władając na apel CRZZ — 
załoga warsztatów wago­
nowych zobowiązała się 
przeprowadzić do dnia 
15 grudnia br„ tj. na 15 
dni przed terminem, rewi­
zję 679 wagonów.

Rozszerza sie współzawodnictwo 
o tytuł brvaadv wysokiej jakości

Robotnicy PGR Stawnica 
zakończą prace palowe 

do 15 listopada 1955 r.
W wyniku dyskusji nad pro­

blemami podniesienia rolnictwa 
■wysuniętymi przez IV Plenum 
KC PZPR, załoga PGR Stawni­
ca. w pow. złotowskim podjęła 
szereg zobowiązań mających na 
celu zwiększenie wydajności z 
ha.

Robotnicy PGR Stawnica będą 
starannie wykonywali wszelkie 
prace potowe przestrzegając ter 
minów agrotechnicznych i za­
sad uprawy, aby w ten sposób 
uzyskiwać coraz wyższe plony.

Robotnicy połowi postanowi­
li m. Łn. dokonać sprzętu roślin 
okopowych z powierzchni 80 ha 
do dnia 1 listopada br. bez strat, 
wywieźć i przyorać obornik 
pod buraki pastewne i cukrowe 
dp 15 listopada br., oraz w tvm- 
samym terminie wykonać w 100

Spółdzielcy 
nagradzaic; 
przodu*a;cych 
traktorzystów

BYDGOSZCZ. W czasie tego­
rocznych obchodów dożynko­
wych w spółdzielniach produkcyj 
nych pow. Szubin, wielu trakto­
rzystów w uznaniu za dobrą pra 
cę otrzymało cd spółdzielców na 
grody w postaci premii pienięż­
nych 1 płodów rolnych.

Serdeczne podziękowanie za o- 
flarną pracę w czasie żniw oraz 
200 kg pszenicy, 10 kg maku 1 200 
złotych gotówką otrzymał od spół 
dzlelców z Dębogóry — Marcin 
Przybylski — traktorzysta POM 
Stalówka. Traktorzysta ten, wy­
konując po 190 proc, normy dzień 
nie, skosił 110 ha zbóż w ciągu 11 
dni.

Podobne nagrody otrzymali od 
spółdzielców także traktorzyści 
Wajdzlńskl 1 Dębski, którzy pra­
sowali w zespołowym gospodar­
stwie żurawia.

W odpowiedzi na apel CRZZ

Załogi koszalińskich zakładów pracy 
podejmują dalsze zobowiązania

lladzieckie okręty wojenne 
udadzą się do Anglii- 

angielskie odwiedzą ZSRR
MOSKWA. Jak podaje a- 

gcticja TASS, w czasie genew 
sklej konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin i pre­
mier Wielkiej Brytanii A. 
Eden dokonali nieoficjalnej 
wymiany poglądów w sprawie 
wzajemnych wizyt okrętów 
wojennych obu krajów.

proc, orki zimowe na obszarze 
372 ha.

Nadmienić należy, że załoga 
PGR Stąwnica, udzieliła w cza­
sie żniw pomocy RZS Prochy, 
zwożąc 103 fury owsa. Pomog­
ła również w akcji żniwnej 
PGR-om w Zalesiu i Klukowie.

W POWIATACH, które 
wy!:ona‘y pian obo- 
w ntkerych dostaw 

zbóż co najmniej w 90 proc, i 
zostały zwolnione z obowiązku 
pobierania miarek i odsypów, 
będzie wprowadzany rynkowy 
skup zbóż.

Indywidualne gospodarstwa 
rolne, zespoły uprawowe oraz 
spółdzielnie produkcyjne będg 
mogły — po wywiązaniu cię z 
obowiązkowych dostaw zbóż, 
uregulowaniu opłat w natu­

rze za pracę ośrodków maszy­
nowych i zwrocie pobranych 
pożyczek w zboru - zbywać 
posiadane nadwyżki zbit u- 
społe-znionym punktom skupu.

Posiadane nadwyżki zboża 
będą mogli również zbywać na 
warunkach skupu rynkowego, 
rolnicy zwolnieni z obowiązko 
wych dostaw lub nie objęti ty 
mi dostawami, a także człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych.

Wymienione gospodarstwa 
będą otrzymywać za dostar­
czone nadwyżki zbóż ceny zbłi 
żono do cen kształtujących się 
na rynku miejscowym. Ceny to 
będą ustalane oddzielnie dla 
każdego powie*-!. Oprócz ko­
rzystnych co" •J~rtawcy w ryn 
kowym skupie zbóż otrzymywać 
będą prawo pierwszeństwa w 
zakupie atrakcyjnych artyku­
łów przemysłowych takich, jak: 
nawozy azotowe, cement, skóra 
twarda, radioodbiorniki, ma­
szyny do szy-'a, zeoarki, rowe 
ry i motocykle. Rolniry będą 
mogli nabywa t to artykuły oo 
sprzedaniu państwu określo-

niesie 12 600 zł oszczędności. 
Załoga młyna w Drawsku prze 
miele dodatkowo 280 ton pszeni 
cv co da w sumie 22 200 zł o- 
szczędności, a załoga słupskie­
go młyna postanowiła dodatko 
wo przemieć do końca roku 
200 ton mieszanki kłosowej na 
śrutę. Zobowiązanie załogi słup 
skieąo młyna przyniesie państ 
wu około 10 tys. zł oszczędnoś­
ci Zobowiązania załóg SOZM w 
Słupsku przyniosą w sumie po 
nad- 44 tys. zł oszczędności.

Pracownicy Zespołu Urzędu

W wyniku rozmów’, Jakie od 
były się niedawno między 
przedstawicielami dowództwa 
radzieckiej Marynarki Wojen­
nej i admiralicji brytyjskiej, 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie zorganizowania w bie 
żącym roku jednoczesnych wi­
zyt okrętów wojennych, radzie 
ckich i brytyjskich, w obu 
krajach.

Postanowiono, że eskadru ra 
dzieckich okrętów wojennych, 
w której skład wejdą krąźow 
nikł „Aleksander Suworcw" 
i „Swicrdłow", cztery niszczy­
ciele „Sowiersrenny.i", „Srno- 
triaszczij", „Smletliwyj" i 
„Spnsobnyj" pod dowództwem 
sz**fa Floty Bałtyckiej admi­
rała A. G. Gołowko, odwie­
dzi w dniach 12—17 paździer­
nika br. główną bazę brytyj­
skiej Marynarki Wojennej w 
Portsmouth.

Jednocześnie eskadra angiel 
skich okrętów wojennych pod 
dowództwem admirała M. 
Danny, w skład które i we jdą 
lotniskowiec „Trlunph", sta- 
wiacz min „Apo’ia“, niszczy­
ciele „Deacon", ..Diana" 
„Chieftain" i „Chcyron" uda 
się do Leningradu.

nych Ilości zbóż, poczynając 
od 50 kg. Np. za sprzedane 
100 kg zbóż rołnik będzie miał 
prawo nabycia 300 kg cemen­
tu lub 75 kg nawozów azoto­
wych, względnie pół kilograma 
skóry twardej.

Zamiast wymienionych arty­
kułów rolnicy będą mogli za­
mawiać i nabywać w gminnych 
spółdzielniach inne potrzebne 
im artykuły inwestycyjno i kon 
sumcyjne na specjalne listy za

Korzystna warunki 
sprzedaży 

nadwyżek zbóż
mówień, do wysokości 75 proc, 
wartości sprzedanego zboża.

Z prawa pierwszeństwa w 
nabyciu artykułów przemysło­
wych korzystają gospodarstwa 
indyw:dualne spółdzielnie pro 
dukcyjne i Ich członkowie oraz 
gospodarstwa nic objęto obo­
wiązkowymi dostawami lub 
zwolnione z tych obowiązków. 
Gospodarstwa, należące do 
instytucji państwowych, spo­
łecznych i spółdzielczych otrry 
mulą za dostarczone zboże po 
nad wysokość obowiązkowych 
dostaw jedynie cenę skupu w 
wysokości trzykrotnej eony, wy­
płacanej w dostawach obo­
wiązkowych. Wyjątek stonowig 
cosoodorstwa. rede^ąc- do 
gminnych spółdzielni „Samo-

Pocztowo-Telekomunikacyjnego 
Koszalin 2 na naradzie produk 
ęyjnei poświęconej omawianiu 
zagadnień podniesienia wydaj­
ności pracy, w odpowiedzi na 
apel CRZZ zobowiązali się plan 
za IV kwartał wykonać do 24 
grudnia. Plan w cenach bieżą­
cych wykonany będzie w 165 
proc., a w usługach ilościowych 
w 110 proc.

Pracownicy działu służby roz 
dzielczej osiągną w tym kwar 
tuie wskażiiiK prawidłowego 
dzielenia zwykłych przesy­
łek listowych w 100 proc. 
Pracownicy służby eksplo­
atacyjnej zobowiązali się pra­
widłowo zabezpieczać ładunki 
przesyłek wartościowych. Pra­
cownicy Urzędu Pocztowo-Te- 
lekomunikacyjnego Koszalin 2 
wzywają do współzawodnictwa 
w podejmowaniu podobnych zo 
bowiązań załogi pracowników 
ze Słupska 2, Szczecinka 2, Bia 
łogardu 2 j Sławna 2.

Również załoga Słupskich 
Zakładów Piwowarsko-Słodowt 
niczych postanowiła plan za IV 
kwartał wykonać ilościowo w 
102 proc. Plan w cenach niez­
miennych wykonany będzie w 
105 proc.

Załoga Słupskich Zakładów 
i Piwowarsko - Słodowniczych 
wzywa wszystkie ZP-S na tere 
nie województwa koszalińskie 
go do podejmowania podob­
nych zobowiązań.

Pracownicy Zakładu Jajczar 
skiego w Słupsku wykonają 
plan skupu, jaj w IV kwartale 
w 100,5 proc., i plan skupu dro 
biu w 100,2^proc. Załoga zobo­
wiązała się zmniejszyć planowe 
straty w IV kwartale o 5 proc, 
a plan akumulacji przekroczyć 
o 4 proc.

Z debaty generalnej 
na X sesji ONZ

NOWY JORK. Jak już dono­
siliśmy, dnia 27 bm, na przed­
południowym posiedzeniu ple­
narnym Zgromadzenia Ogólne-

pomoc Chłopsko", które przy 
sprzedaży nadwyżek będą o- 
t’zymywoły taką samą cenę, 
jak gospodarstwa indywidual­
ne i spółdzielnie produkcyjne, 
lecz również nie uzyskują pra­
wa pierwszeństwa w nabywa­
niu artykułów przemysłowych.

Jak już wspomniano, po ce­
nach rynkowych be'.’y mogły 
sprzedawać zboże tylko gospo­
darstwa rolne, któro w całości 
wywierały rię z wszy«tkich o- 
bowiązków wobec państwa, u- 
stalonych w zbożu.

W drodze wyjątku na warun 
kach skupu rynkowego sprze­
dawać będą mogły nadwyżki' 
zboża również takie «półdziel- 
nie produkcyjne, które mimo 
wykonania zobowiązań prrypa 
dających na rek bieżący. Do­
siadają zaległości w dosta­
wach zbóż z lat ubiegłych. W 
tych wypadkach konieczna jest 
jednak zgoda prezydium po­
wiatowej rady narodowej.

Tegoroczne warunki skupu 
nadwyżek zbóż po rynkowych 
renach z równoczesną sprze­
dażą poszukiwanych na wsi, 
atrakcyjnych artykułów prze­
mysłowych — orty dobrych 
zbiorach — należy uznać jako 
bardzo korzystn". Zanewn:enin 
gospodarstwom tak korzy tnveh 
możliwości zbytu nadwyżek 
zboża jest dalszym dowodem 
troski państwa o stworzenie 
dobrych warunków d'a rozwija 
ma produkcji rolnni w gospo­
darstwach chłopskich, troski o 
podnoszenie dobrobytu chło­
pów.

go NZ toczyła się debata gene 
ralna. Pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel Syjamu Wan 
Waithaya Koen. Podkreślił on 
dodatni wpływ „ducha Gene­
wy" na stosunki międżynarodo 
we oraz oświadczył, że narody 
całego świata wdzięczne są sze 
fom czterech wielkich mo­
carstw za ich wysiłki w Gene­
wie.

Przedstawiciel Paragwaju 
Ouell, podobnie jak inni delega 
ci, mówjł o „duchu Genewy", 
lecz całe jego przemówienie 
sprzeczne było z ideą współpra 
cy. Powołując się na „wyso­
kie zasady moralne" zaatako- 

(Dokończenie na 2 str.)

Z wyścigu kolnrskiego »Dookoła Polski«

Siódmy etap wygrywa Bugalski
Siódmy, 172-kilometrowy e- 

tap wyścigu kolarskiego Dooko 
ła Polski, prowadzący z Opola 
do Krakowa zakończył się rwy 
cięstwem reprezentanta CWKS I 
Bugalskiego 4.24,35 pmd Pa­
radowskim (Start) 4.24,36 j Cie 
ślakiem (CWKS HI) 4.25,40. 
Drużynowo etap wygrał pierw 
szv zespół CWKS.

Etap z Opola do Krakowa 
był bardzo ciężki. Przelotne de 
szcze i śliska nawierzchnia spra 
wiały zawodnikom wiele trud­
ności, a mimo to uzyskali bar­
dzo dobrą przeciętną — ponad 
39 km na godzinę.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU

1. Bugolski (CWKS I) 4-24.35

Na zdjęciu: rprzęt kukury­
dzy w spółdzielni produkcyj­
nej w Jackowlcach.

ilobolnJcy Cypru 
dziękują Poisce 
za poparcie

NOWY JORK. Delegacja 
polska na X sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ otrzymała 
następujący telegram od sekre 
tarza związków zawodowych 
Cypru:

Robotnicy i ludność pracu­
jąca Cypru, dziękują Polsce 
za poparcie.

Jesteście prawdziwymi przy 
Jaciółmt ludzi walczących o 
wolność i demokrację.

Ziartides
sekretarz Federacji Pracy

I 2. Paradowski (Start) 4.24,36
3. Cieślak (CWKS III) 4.25.40

1 4. Królak (CWKS I) 4.25.45
5. Wiśniewski (CWKS I) 4.25.45

Klasyfikacja Indywidualna 
po VII etapach

1. Więckowski (CWKS II) 27.27„23
2. Królak (CWKS I) 27.27.51
3. Podobas (CWKS III) 27.34.05
4. Preczyński (Sporta' 27.35.16
5. Wiśniewski (CWKS I) 27.35.57
7. Chwiendacz (CRZZ) 27.40.34
8. Wilczewski (CRZZ) 27.41.41
9. Srottek (CRZZ) 27.44.45

10. Wójcik (CWKS I) 27.44.55 
Klasyfikacja drużynowa po 

UU etapach
1. CWKS I 82.24.08
2. CWKS If 82.47.12
3. CRZZ 82.4931

Przyspieszmy...

Pracownicy PGR Srebrna przekonali się na podstawie dotwtad 
czeń z ubiegłego roku, te siew krzyżowy — zapewnia wysize 
plony. Dlatego też w roku bieżącym znacznie zwiększyli areał, 
na którym przeprowadzono siew krzyżowy.

Na zdjęciu: brygady połowę Wiesława Bartczaka i Stanisława 
Jóżwlaka kończą siewy w PGR Srebrna.

Na zdjęciu: traktorzysta Mieczysław Karpiński 1 pomocnik 
Marian Urbanowicz z zespołu PGR Lubieniów przy pomocy ko­
paczki traktorowej wykopują w ciągu dnia ziemniaki z 4 hek­
tarów.

Do redakcji napływają coraz to nowe meldunki 
o zobowiązaniach, podejmowanych w odpowiedzi na 
apel CRZZ.

Od Szczecińskiego Okręgo­
wego Zarządu Młynów otrzy­
maliśmy meldunek, w którym 
załogi młynów zobowiązują się 
wykonać plan roczny przed ter 
minem, I tak załoga młyna w 
Bytowie skróci planowy jego 
postój o 7 dni. co w dużym sto 
pniu wpłynie na przedtermino 
we wykonanie zadań planu ro 
cznego. Plan za rok bieżący za 
łoga zobowiązała się wykonać 
do 24 grudnia. Przedterminowe 
wykonanie planu rocznego nrzy



Depesza
K. Adenauera

do
N. A. Bułganina

MOSKWA. Jak podaje a- 
gencja TASS, N. A. Bułganin 
otrzymał od K. Adenauera na 
stępując* depeszę:

DO
JEGO EKSCELENCJI 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW 
ZSRR
N. A. BUŁGANINA

KREML — MOSKWA 
PANIE 
PRZEWODNICZĄCY 
RADY MINISTRÓW!
Z głęboką wdzięcznością po 

twierdzam otrzymanie Pań­
skiej depeszy z 25 września, 
z której dowiedziałem się z za 
dowoleniem, że Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR raty­
fikowało porozumienie w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
Związkiem Radzieckim a Nie 
mlecką Republiką Federalną. 
Jestem przekonany, że nawią 
zanie stosunków dyplomatycz 
nyeh będzie korzystne dla na 
rodu radzieckiego i narodu 
niemieckiego oraz dla sprawy 
powszechnego pokoju.

Mam nadzieję, że nawiąta- 
nle stosunków dyplomatycz­
nych przyczyni się do norma 
lizacjl stosunków między na­
szymi krajami 1 do rozwiąza­
nia stojących przed nami pro 
blemów.

Zechce Fan przyjąć. Panie 
Przewodniczący Rady Mini­
strów, zapewnienie mego głę 
bokiego szacunku. •

DR KONRAD ADENAUER 
KANCLERZ FEDERALNY 

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
FEDERALNEJ

G. M. Malenkow 
i M. A. Susłow 
przyjęli
Piętro Nenniego

MOSKWA. 27 bm. O. M. Ma 
lenków 1 M. A. Susłow odbyli 
rozmowę z przebywającym w 
Moskwie w drodze do Chiń­
skiej Republiki Ludowei ge­
neralnym sekretarzem Wło­
skiej Partii Socjalistycznej 1 
deputowanym do parlamentu 
Piętro Nennlm.

List gończy 
zn zabójcą funkcjonariusza MO 
Jerzym Paramonowem
Prokuratura 

m. st. Warsza­
wy rozesłała w 
dniu 27 wrześ­
nia 1955 r. list 
gończy za Je­
rzym Paramo­
nowem, podej­
rzanym o to, że 
dnia 22 wrześ­
nia 1955 r. w 
Warszawie w 
zamiarze po­
zbawienia ży­
cia funkcjona­
riusza MO Zdzi 
sława Łęckiego 
strzelił do nie­
go dwukrotnie 
z pistoletu, tra 
flając go w 
klatkę piersio­
wą, w wyniku 
czego Zdzisław 
Łęcki doznał 
przebicia płuca 
i wewnętrzne­
go wylewu 
krwawego i 
W następstwie 
tych obrażeń 
zmarl, tj. o prze
stępstwo z art. 225 par. 1 
K. K.

Jerzy Paramonow uro­
dzony jest dnia 5. 4. 1931 r. 
w Skierniewicach, ostatnio 
zamieszkały w Warszawie 
przy ul. Tylżyckiej 7, m. 1. 
Adres rodziców: Warszawa, 
ul. Smocza 4, m. 7. Imię 
ojca — Sylwester, matki — 
Apolonia z domu Wrońska.

Rysopis zabójcy: wzrost 
— około 170 cm, nos — wą-

Tydzień Przyjaźni Czechosłowacko - Polskiej

Zacieśnia się przyjaźń i współpraca 
narodów Czechosłowacji i Polski

PRAGA. Tydzień Przyjaźni 
Czechosłowacko - Polskiej do­
biega końca. 27 września od­
były się w niektórych mia­
stach wielkie zebrania przy­
jaźni. W Brnie uczestników 
zgromadzenia powitał w imie­
niu narodu polskiego naczelny 
redaktor „Tygodnika Demo­
kratycznego", poseł na Sejm

Delegacja WOKS 
w Warszawie

WARSZAWA. Bawiący w War­
szawie członkowie delegacji 
Wszechzwigzkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS), przybyłej do Polski na 
obchody Dni Kultury Białoruskiej: 
minister kultury BSRR — G. J. Ki­
sielów i zastępca ministra kultury 
USRR - I. I. Mazepa złożyli w 
dniu 27 bm. wizytą ministrowi 
kultury i sztuki W. Sokorskiemu.

W tym samym dniu minister 
G. J. Kisielów zwiedził Państwowy 
Instytut Sztuki, zapoznając się z 
działalnością tej placówki.

Minister I. I. Mazepa odwiedził 
Centralny Urząd Kinematografii, 
gdzie odbyt rozmowę i prezesem 
CUK — L. Borkowlczem oraz o- 
becny był na pokazie polskich fil­
mów dokumentalnych.

Wieczorem goście radzieccy o- 
becni byli w Operze Warszaw­
skiej na przedstawieniu „Damy 
Pikowej".

W dniu 28 bm. członkowie dele 
gacji WOKS — min. kultury BSRR 
— G. J. Kisielów oraz zastępca 
min. kultury USRR — I. I. Mazepa 
zwiedzili Warszawę zapoznając 
się z odbudowanym Starym Mia­
stem oraz nowymi dzielnicami sto 
ficy — Muranowem i innymi,

• • •
WARSZAWA. W dniu 27 

bm. przybyła do Polski na za­
proszenie naczelnej organizacji 
technicznej grupa inżynierów 
ffanćuaklch. Sę to pp: NicOlet- 
tis. Bory, Delavanne, Guillot, 
Houaselia, Bihl, Gardem Mcn- 
delbrot.

Goście francuscy zabawią -w 
Polsce kilka dni. Zapoznają się 
z zagadnieniami rozwiązań ur­
banistycznych 1 archltektonicz 
nych stolicy oraz zwiedzą kil 
ka zakładów przemysłowych na 
terenie kraju.

Z debaty generalnej na X sesji ONZ

ski, długi, włosy — Jasno- 
błond, usta — średnie, 
twarz — podłużna, uszy — 
średnie, odstające, czoło — 
wysokie, oczy niebieskie.

Postanowienie o areszto­
waniu wydano 24 września 
1955 roku.

Wszystkie władze cywil­
ne i wojskowe powinny 
zatrzymać i dostawić poszu 
kiwanego do Komendy Mi­
licji Obywatelskiej m. st. 
Warszawy. Ekstradycja 
będzie żądana.

S. Kaliszewski. W Libercu 
przemawiała na wiecu czło­
nek KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej W. Kule- 
szyńska. Wskazując na olbrzy­
mi rozwój Polski Ludowej, 
wyraziła ona przekonanie, że 
narody obu bratnich krajów 
będą odnosić coraz większe 
sukcesy w budowie swego wol 
nego, szczęśliwego życia, będą 
zacieśniać i pogłębiać swą 
przyjaźń.

Sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
w Krakowie —, Z. Zarzycki 
oraz przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej — J. Serwic- 
ki przemawiali na wiecu w 
Ołomuńcu.

Delegacja filmowców pol­
skich była obecna w Koszy­
cach na premierze filmu reży­
serii Jana Rybkowskiego „Go­
dziny nadziei". Publiczność 
przyjęła film z wielkim uzna­
niem.

W Bańskiej Bystrzycy od­
był się wieczór poświęcony 
Mickiewiczowi. Na wieczór 
przybyli — M. Zientara - Ma­
lewska i Z. Lengren.

Sytuacja na Cyprze
LONDYN. Z Nicosii dono­

szą, że odrzucenie przez Zgro­
madzenie Ogólne ŃZ wniosku 
w sprawie umieszczenia pro­
blemu Cypru na porządku 
obrad wywołało głębokie obu­
rzenie ludności Cypru. Na u- 
licach Limassolu odbyła się 
demonstracja protestacyjna. 
Demonstranci zostali ostrze­
lani przez oddziały wojsk bry­
tyjskich. Jednego z uczestni­
ków ciężko raniono.

Przywódca ruchu wyzwoleń 
czego arcybiskup Makarios 
wezwał ludność Cypru do bier 
nego oporu. Oświadczył on, że 
walka wyzwoleńcza wymaga 
wielkich wysiłków ze strony

(Dokończenie z 1 str.)

wał on zasadę jednomyślności 
stałych członków Rady Bezpie 
czeństwa i żądał rewizji Karty 
NZ. Uuell bronił również „pra 
wa" mechanicznej większości 
w ONZ do narzucenia swych 
decyzji „mniejszości". Wypo­
wiadając się za jak najszyb­
szym rozwiązaniem sprawy przy 
jęcia nowych członków do 
ONZ stwierdził równocześnie, że 
jedynie Hiszpania i Portugalia 
powinny zostać członkami Orqa 
nizacji Narodów Zjednoczonych, 

Następnie wygłosił przemó­
wienie przewodniczący delega­
cji polskiej, wiceminister spraw 
zagranicznych Marian Naszkow 
ski. (Przemówienie podajemy na 
str. 3).

Ostatnim mówcą na posiedzę 
niu porannym był przewodni­
czący delegacji irańskiej En- 
tczam.

Przedstawiciel Iranu wypo­
wiedział się za jak najszyb­
szym rozwiązaniem problemu 
rozbrojenia, co pozwoliłoby za 
oszczędzić ogromne fundusze. 
Jest to szczególnie ważne dla 
krajów zacofanych gospodar­
czo.

Entezam stwierdził, że nie­
zbędnym warunkiem rozbroje­
nia jest ustalenie skutecznego 
systemu międzynarodowej in­
spekcji i kontroli nad rozbroję 
niem.

Przedstawiciel Iranu wypo­
wiedział się za przyjmowaniem

Ną program artystyczny zło­
żyły się recytacje poezji Ada­
ma Mickiewicza, utwory Wie­
niawskiego, Chopina oraz pol­
skie pieśni ludowe.

Przemawiając na uroczy­
stym wieczorze w mieście Ni­
tra J. Kwiatek i W. Cieślako- 
wa podkreślili, że najgłębsze 
wrażenie wywarł na nich en­
tuzjazm pracy narodów cze­
skiego i słowackiego.

* * *
PRAGA. Prasa czechosło­

wacka w dalszym ciągu po­
święca wiele uwagi obcho­
dom Tygodnia Przyjaźni Cze­
chosłowacko - Polskiej. Dzień 
nikł publikują sprawozdania z 
zebrań przyjaźni, wypowiedzi 
członków delegacji polskiej, 
ich wrażenia ze spotkań z ludż 
mi pracy Czechosłowacji oraz 
artykuły o tradycjach przy­
jaźni czechosłowacko-polskiej 
i zacieśniającej sie współpracy 
między obu krajami po ich 
wyzwoleniu.

ludu cypryjskiego. Jesteśmy 
gotowi do ofiar — powiedział 
Makarios — ponieważ cenimy 
wolność i niezależność naro­
dową ponad wszystko.

Kierownictwo ruchu oporu 
wezwało wszystkich przełożo­
nych gmin wiejskich, aby ustą 
pili ze swych stanowisk na 
znak protestu przeciwko nie­
uznawaniu przez władze bry­
tyjskie prawa ludności Cypru 
do decydowania o swym losie.

Ukazujące się na Cyprze 
dzienniki greckie donoszą, że 
przełożeni sześciu gmin wiej­
skich w okręgach Limassol i 
Paphos podali się do dymi­
sji.

nowych członków do ONZ w 
trybie indywidualnym.

Na popołudniowym posiedzę 
niu Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w dniu 27 bm. wznowiono 
przerwaną w piątek dyskusję 
nad sprawozdaniem Komisji O- 
gólnei. zawierającym zlecenia 
w sprawie porządku dziennego 
obrad oraz podziału poszczegól 
nych punktów między komisje. 
Posiedzenie to poświęcone było 
całkowicie dyskusji nad zalece 
niem Komisji Ogólnej odrzu­
cającym wniosek 14 państw 
azjatyckich i arabskich w spra 
wie umieszczenia na porządku 
dziennym kwestii Algeru. Nie 
powżięto jednak żadnych de­
cyzji. ponieważ lista mówców 
nie została wyczerpana. Odnosi 
się wrażenie, że delegaci kra­
jów Az | i i Afryki, obawiając się, 
że państwa kolonialne zdołają 
zmobilizować dostateczną ilość 
głosów dla zatwierdzenia zalece 
nia komisji, pragną wykorzy­
stać dyskusję nad porządkiem 
dziennym dla merytorycznego 
przedstawienia sprawy.

Przeciwko zaleceniu komisji 
wypowiedzieli się w toku obrad 
wtorkowych przedstawiciele 
Egiptu, Syrii, Pakistanu, Iraku 
i Arabii Saudyjskie).

Wobec tego, te na liście mów 
ców znajdują się jeszcze naz­
wiska delegatów ośmiu kralów 
przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego zapowiedział, te dęba 
ta nad sprawozdaniem Komisji 
Ogólna) będzie kontynuowana I 
we czwartek. 29 bm. I

W dniu 29 września od­
będą się w Indonezji pierw 
sze wybory powszechne do 
parlamentu. Obecny parła 
ment indonezyjski pocho­
dzi bowiem z nominacji. 
Do walki o zwycięstwo w 
wyborach staje blisko tu­
zin różnych partii politycz 
nych. Faktycznie jednak 
w walce biorą udział dwa 
obozy: obóz dcmokratycz 
ny i obóz reakcyjnych a- 
gentur imperialistycznych.

Na czele obozu reakcji 
stoi faszystowska par­
tia „Masjumi", popierana 
przez partię prawicowych 
socjalistów — PSI („Partai 
Soclalls Indonesia"). Par­
tie te, mające wieloletni 
staż w służbie holender­
skich kolonizatorów i kon 
Rurujących z nimi amery­
kańskich monopolistów, już 
od dłuższego czasu przygo 
towywały się do wybo­
rów, usiłując zapewnić so 
bie zwycięstwo. Warto w 
związku z tym przypom­
nieć pewne wydarzenia.

Wszystkie nadzieje znie­
nawidzonej przez społe­
czeństwo reakcji związane 
są z samą „techniką" prze 
prowadzenia wyborów. 
Stąd też robiła ona wszyst 
ko, aby „technikę" tę mieć 
w swoim reku, aby z chwi 
lą nadejścia dnia 29 wrze­
śnia być u władzy. Dąże­
nia te były jedną z głów­
nych przyczyn akcji podję­
tej przeciwko sprawujące­
mu władzę od 1953 roku 
rządowi Ali Sastroamldjo- 
jo, stanowiącego koalicję 
sił demokratycznych zmie­
rzających do obrony nieza 
wisłości kraju i pokoju. 
Była to nieprzcbierająca 
w środkach akcja. Ożywi­
ła się działalność związa­

nych z partią „Masjumi" 
i PSI podziemnych band 
„Darul Islam", i „Tentara 
Islam Indonesia". Wypo­
wiedziała rządowi Sastro- 
amidjojo posłuszeństwo, 
związana z tymi samymi 
partiami, reakcyjna grupa 
oficerów w armii indone­
zyjskiej. Kto tym wszyst­
kim kierował, wymownie 
mówi fakt, że do stolicy 
Indonezji, Dżakarty, przy 
był w tym okresie amba­
sador Stanów Zjednoczo­
nych w Syjamie — Peuri- 
foy. Ten sam Peurifoy, 
który był ambasadorem 
USA w Grecji w czasie, 
gdy tłumiono tam ruch wy 
zwoleńczy narodu greckie­
go, i który był ambasado­
rem USA w Gwatemali w 
czasie, gdy w intAesle mo 
nopolu „United Fruit" do­
konano tam zamachu sta­
nu. W Waszyngtonie, po­
dobnie jak i w Hadze, nie 
ukrywano zadowolenia z 
powodu ustąpienia demo­
kratycznego rządu Ali Sa- 
stroamidjojo.

Premierem nowego rzą­
du został przywódca „Ma- 
sjumi", Bnrhanuddin Ha- 
rahap. Reakcja osiągnęła 
swój eel — przystąpiła do 
przygotowywania wyborów 
w warunkach sprawowa­
nia władzy. Premier Ha- 
rahap rozpoczął tę kam­
panię od ogłoszenia, że bę­
dzie jeździł małym euro­
pejskim samochodem, a nic 
amerykańskim Buickiem,

• RZYM
W licznych miejscowościach 

prowincji Palermo wybucni 
strajk robotników rolnych. w 
Palermo, Chiuia Solafant, Vllla- 
frattl 1 Innych miejscowościach 
strajkujący zorganizowali mani­
festacje. Delegacje strajkujących 
udały się do władz, by przedsta­
wić im żądania podwyżki płac 1 
lepszych warunków bytu oraz 
domagać się zatrudnienia pozosta 
Jąeych bez pracy robotników roi 
nych.

<® LONDYN
Jak donosi z Hongkongu agen­

cja Reutera, w dniu 27 września 
dwa czangkaiszekowskie samolo­
ty wojskowe ostrzelały z broni 
pokładowej norweski statek han­
dlowy.

Konsul norweski w Hongkongu 
Ivar Melbuus oświadczył, że na­
paść samolotów czangkalszekow- 
skleh na statek „Hol Houw" by- 

I U aktem korsarstwa.

Naród indonezyjski
idzie po raz pierwszy do wyborów

który zjada dużo benzyny. 
Do podobnych oszczędno­
ści na benzynie, wezwani 
zostali inni członkowie ga­
binetu.

Skromniutko prezentuje 
się ten gest wyborczy w 
zestawieniu z krokami pod 
jętymi przez rząd Harałia- 
pa w toku dalszej kam­
panii wyborczej. Jaki pro 
gram przedstawiono wybór 
eom indonezyjskim? Otóż 
nowy rząd zapowiedział 
wznowienie „przyjaznych 
stosunków" z Holandią i 
Stanami Zjednoczonymi. 
Godzi się tu powiedzieć, 
że 300 lat z górą „przyjaz­
nych stosunków" z Holan­
dią spowodowało, iż cyfry 
w oficjalnym wydawni­
ctwie Indonezyjskiego mini 
sterstwa informacji tak 
mówią o przebogatej w su 
rowce Indonezji: Przecięt­
ne wyżywienie Indonezyj­
czyka składa się z 82 kg ry­
żu i 3 kg ryby rocznie; 
w kraju, w którym rocznic 
umiera 150 000 osób na 
gruźlicę, było zaledwie 
1 097 łóżek szpitalnych, a 
dla 80 000 chorych na trąd 
— 3 600 łóżek w zakładach 
dla trędowatych; na każ­
de 60 000 ludności, przypa­
da jeden lekarz; śmiertel­
ność dzieci w Indonezji, 
jest 15 razy większa niż 
w Holandii, a śmiertelność 
przy porodzie 10 razy wyż­
sza—

Przywódcy partii „Masju 
ml" zdają sobie sprawę, że 
podobny program nie mo­
że zjednać im wyborców 
indonezyjskich. Stąd też, 
im bliższy’ był dzień 29 
września, tym bardziej mno 
żyły się akty represji 1 
terroru. Akty te skierowa 
ne były nie tylko przeciw­
ko Komunistycznej Partii 
Indonezji, ale również prze 
ciwko tym kołom narodo­
wej biirżuazil, które sto­
ją na gruncie niezależności 
kraju od obcych koloniza­
torów. Pod hasłem rzeko­
mej „walki z korupcją" do 
konano wielu aresztowań 
działaczy Partii Narodowej 
Indonezji oraz członków 
byłego rządu Ali Saztro- 
am id jo jo.

Jednocześnie koła reak­
cyjne podjęły szeroką ak­
cję na rzecz odroczenia i 
uniemożliwienia wyborów, 
co oznaczałoby, że kaden­
cja rządu Harahapa zosta- 
je przedłużona. Prasa do- 
nosi, że bandy „Danii 
Islam" wzmogły swą dzia­
łalność, usiłując przeszko­
dzić w przeprowadzeniu 
wyborów. Partia „Masju­
mi" nic ma, rzekomo, ani 
z tymi bandami, ani z ich 
działalnością nic wspólne­
go. Jednocześnie jednak 
rząd Harahapa robił wszy­
stko, aby wybory objęły 
tylko część Indonezji, a na 
wet podał swego czasu ofi* 
cjalnie do wiadomości, że 
w dniu 29 września odbę­
dą się wybory tylko w 
trzech okręgach, które bę­
dą „technicznie przygoto­
wane do tego".

Wbrew dążeniom reak­
cji, wyborów nie udało się 
odroczyć. Pod naciskiem 
sil demokratycznych rząd 
musiał złożyć oświadcze­
nie, że w najważniejszych 
okręgach wybory odbędą 
się w oznaczonym dniu.

Komunistyczna Partia 
Indonezji robiła w toku 
kampanii wyborczej wszy 
stko, aby skupić we fron" 
cie narodowym walki o 
niezależność Indonezji 
wszystkie siły, które ze- 
chcą przeciwstawić się dy­
ktaturze faszystowskiej. 
Burżuazyjne partie koali­
cji rządowej byłego rządu 
Sastroamldjojo zawarły z 
komunistami porozumie­
nie przedwyborcze, zobo­
wiązujące do nieatakowa- 
nia się wzajemnego w to­
ku kampanii wyborczej. W 
dążeniu do utrzymania Je­
dnolitego frontu sił demo­
kratycznych Komunistycz­
na Partia Indonezji poszła 
jeszcze dalej, rzucając ha­
sło: „Głosujcie na KPI 1 in 
ne partie demokratyczne".

W. 2RAŁEK



O estetykę wnętrz i wystaw 
koszalińskich sklepów

Wnętrza wielu sklepów w 
Koszalinie zostały ostat­
nio odnowione. Wstawiono no 
we lady i półki. Jednak este­
tyka wnętrz 1 wystaw, pozosta 
wia jeszcze wiele do życzenia. 
Na palcach jednej ręki poli­
czyć można sklepy urządzone 
ładnie i miło. Wnętrza na­
szych sklepów są bliźniaczo 
podobne do siebie. Weźmy na 
przykład dwa nocne sklepy 
czy Dom Odzieżowy lub Deli­
katesy. Urządzenia ich nie 
różnią się prawie niczym. We 
wszystkich widzimy takie sa­
me półki i podobne lady. Nie 
pomyślano również o zainsta­
lowaniu w sklepach oświetle­
nia nocnego, które po odpo­
wiednim rozmieszczeniu daje 
przyjemny efekt.

Ale oświetlenie, półki i lady 
— to nie wszystko. Estetyka 
wnętrza — to również odpo­
wiednie ułożenie i rozmiesz­
czenie towarów. Dotychczas 
pracą tą zajmowali się sklepo 
wi, nie posiadający często 
zdolności dekoratorskich. Po­
dobnie przedstawia się spra­
wa 2 wystawami. Sięgnijmy 
do przykładów.

Na wystawie sklepu rybne­
go przy ul. Zwycięstwa, do 
niedawna widzieliśmy z jed­
nej strony ułożone przestarza­
łe afisze, z których dowiedzieć 
się można było o występach 
zespołu jazzowego Karasiń­
skiego, o mającym Się odbyć 
przedstawieniu „Cyrulika Se 
wilskipgo" itp. Po drugiej 
stronie •wystawy umieszczony 
był wątpliwej czystości ta­
lerz, z którego wysypywały 
się mrożone moskaliki. Takich 
przykładów niechlujnych wy- 
'staw, można by wyliczyć wie­
le.

Duże pole do popisu w de­
korowaniu wystaw mają skle­
py piekarnicze. Wstawiono 
*tam dość ładne witryny od­
dzielające wystawę od sklepu, 
lecz na tym tylko urządzenie 
wystaw w sklepach przy ul. 
Zwycięstwa i Armii Czerwo­

nej skończyło się. A można 
przecież pomyśleć, by na tych 
wystawach umieszczać różne 
gatunki pieczywa i ciastek.

Czas już wreszcie skończyć 
Z tym, by wystawy i wnętrza 
sklepów były dekorowane 
przez przypadkowych dekora­
torów. Jakże często dyrekcje 
MHD i PSS, na stanowiska 
dekoratorów przyjmują ludzi, 
którzy nie mają o tym „zielo 
nego pojęcia". Skutki tego są 
aż nadto widoczne.

Trzeba, by dekoracją wnętrz 
i wystaw oraz projektami u- 
rządzenia naszych sklepów 
zajęli się ludzie, którzy się 
na tym znają. W tym wypad 
ku dużą pomoc może okazać 
grupa plastyków koszaliń­
skich. Do nich też winny 
zwracać się dyrekcje PSS i 
MHD. To właśnie nasi pla­
stycy opracowali piękny pro­
jekt wnętrza „Bałtyku", któ­
ry oglądaliśmy na wystawie 
plastyków. Projekt ten nie 20 
stał, niestety, zrealizowany. 
„Bałtyk" po powierzchownym 
odnowieniu, pozostał taki 
sam. W Koszalinie brak jest 
więc w dalszym ciągu repre­
zentacyjnej restauracji. Warto 
pomyśleć nad tym, by w naj­
bliższej przyszłości w nowo- 
budujących się blokach został 
otwarty taki lokal.

Jeszcze jedna sprawa. Dy­
rekcja MHD uparcie maluje 
na ścianach domów, nad skle­
pami, niebieskie pasy, na 
których widnieją jaskra­
wymi farbami wymalowa 
ne napisy: „Artykuły spożyw 
cze", „Dom Odzieżowy", „Ar 
tykuły tekstylne" itp. Jeśli 
dodamy do tego dwa emble­
maty MHD po obydwu stro­
nach napisu — to otrzymamy 
brzydką pstrokaciznę, szpecą­
cą tak wygląd ulicy jak i do­
mu. Tymczasem, wystarczyła 
by estetycznie wykonana ze 
szkła wywieszka informacyj­
na.

Trzeba, by wszystkie te u- 
wagi, dyrekcje PSS i MHD

przemyślały i poczyniły kroki 
w kierunku jak najszybszego I 
usunięcia braków.

Warto również wziąć wzór 
ze sklepów znajdujących się 
na terenie innych województw. 
Takie naśladownictwo przy­
czyni się niewątpliwie do te­
go, że przestaną wreszcie stra 
szyć przechodniów puste lub 
niechlujne wystawy, a klien­
ci z przyjemnością będą kupo 
wać w estetycznie urządzo­
nych sklepach. Skończyć trze 
ba z tzw. dekoracją „na jedno 
kopytó".

Więcej inicjatywy i troski 
o wygląd placówek naszego 
handlu — oto co wymagamy 
od kierownictwa MHD i PSS.

(BK)

Komitet Miejski PZPR 
zawiadamia, że w dniu 29 
bm. o godz. 14 w sali kon­
ferencyjnej komitetu od­
będzie się narada sekreta­
rzy podstawowych organiza 
cji partyjnych i wykładów 
ców wszystkich form szko 
lenia partyjnego, poświę­
cona sprawie rozpoczęcia 
nowego roku szkolenia par 
tyjnego.

• • •

W dniu 30 bm. o godz. 
9 — odbędzie się semina­

rium dla wykładowców 
wszystkich form szkolenia 
partyjnego na temat: 
„IV PLENUM KC PZPR 
I JEGO UCHWAŁY".

Szkoły w Miesiącu Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

Za witryną księgarni
Dużą popularnością cieszą się 

pięknie wydane książki dla dzie 
ci. Bogato i ładnie ilustrowane 
baśnie i bajki nie tylko znane 
qo bajkopisarza rosyjskiego 
Krylowa, ale i autorów hindu 
skich czy chińskich, są wprost 
rozchwytywane przez najmłod 
szych klientów tej księgarni.

(ge-ta)

Uczymy się 
języka 

rosyjskiego
Wielu z nas pragnęłoby 

poznać język bratniego na­
rodu radzieckiego lub po­
głębić jego znajomość. 
Wszystkim zainteresowa­
nym podajemy do wiado­
mości, że Wojewódzki Za­
rząd TPP-R w Koszalinie 
organizuje kurs języka ro­
syjskiego I i II stopnia. 
Zapisy na kurs przyjmuje 
się w bibliotece Klubu 
TPP-R przy ul. Zwycię­
stwa 125, we wtorki, środy, 
czwartki 1 piątki w godzi­
nach od 13—18.

Zajęcia na kursie rozpo­
czynają się w dniu 3 paź­
dziernika br. o godz. 17 w 
Klubie TPP-R.

(g)

Nasi czytelnicy 
i korespondenci piszą:

Ich poważnie utrudnia planowe 
przeprowadzenie orek w nlekló 
tych, gospodarstwach, jak np. w 
PGR Bobęcino. i

J. Mlłun

W szkołach naszego woje­
wództwa, tegoroczny Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przebiega pod 
znakiem wielu imprez. Mło­
dzież szkolna urządza uroczy 
ste apele poranne poświęcone 
literaturze rosyjskie, i radzie 
ckiej, życiu młodzieży Kraju 
Rad itpv Uczniowie chodzą 
wspólnie do kin na filmy ra­
dzieckie.

Kino „Nowa Huta" w Ko­
szalinie, prawie codziennie or 
ganizuje dodatkowe seanse 
dla młodzieży szkolnej. Na se 
ansach tych młodzi widzowie 
oglądają przede wszystkim 
najnowsze filmy wyświetlane 
u nas w ramach VIII Festiwa 
lu Filmów Radzieckich. Filmy 
te cieszą się dużym zaintere­
sowaniem, np. wśród uczniów 
Liceum Pedagogicznego i 
szkoły Nr 5. Młodzież ze szko 
ły przy ul. Jedności 9 nie o- 
puściła dotychczas żadnego 
filmu festiwalowego. W dniu 
23 bm. około 200 uczniów tej 
szkoły było na pokazie filmu 
„Konik polny".

Wojewódzki Dom Kultury 
wyświetla filmy dla widzów 
najmłodszych — dla przed­
szkolaków. Około 200 dzieci z

koszalińskich przedszkoli o- 
glądało już filmy „Królewna 
Żabka" i „Ołówek i kleks". 
Dodatkowe seanse filmowe 
dla młodzieży szkolnej są rów 
nież organizowane w wielu 
pozostałych kinach naszego 
województwa.

Uczniowie szkół ogólno­
kształcących i zawodowych, 
w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej orga 
nizują liczne wieczornice 1 im 
prezy rozrywkowe. Np. w so­
botę, 17 bm. w Liceum Peda­
gogicznym w Świdwinie odby 
ła się zabawa młodzieżowa 
połączona z pokazem tańców 
białoruskich. W Słupsku odby 
wają się rozmaite imprezy 
międzyszkolne, jak wieczorni­
ce połączone z występami ar­
tystycznymi, nauką piosenek 
radzieckich Itp.

W pierwszej połowie wrze­
śnia, w Białogardzie odbyło 
się spotkanie dzieci polskich 
z radzieckimi. Podobnie w 
niedzielę, 25 bm. uczniowie 
szkoły świczeń TPD przy ul. 
Jedności 9 w Koszalinie gościli 
swoich rówieśników ze Związ 
ku Radzieckiego. Takie spot­
kanie ma odbyć się również 
w Szczecinku. Na spotkaniach 
młodzież szkolna nawiązuje 
z młodzieżą radziecką serdecz 
ne, przyjacielskie stosunki.

(rewa.)

pZŁONKOW/E brygady tra 
V ktotowej: Erwin, Adolf i 

.Herman Szmldke, Jon Karbo- 
ęwiak, Bronisław Kałużny i 

■ Horst Wersel, z zespołu PGR 
^Czaplinek podjęli szereg cen­
nych zobowlgzań. Postanowili 

fcnl m. in. dokonywać codzien­
nie 36 ha orki średniej, wszyst 

ikle przerzuty traktorów z pola 
na pole przeprowadzać w nocy 
oraz zaoszczędzić na każdym 
hektarze kilogram paliwa.

• * *
O PÓŁDZIELCY z Zalasek,
& pow. Słupsk, już w sierp­

niu zasiali 5 ha jęczmienia i 
rzepaku ozimego. Obecnie spół 
dzlelćy przystąpili do siewów 
żyta.

Dużą pomoc w jesiennych sie 
wach okazali spółdzielcom tra 
ktorzyści ze słupskiego POM, 
którzy nawet w dniach wolnych 
od pracy, korzystając z dobrej 
pogody orali pole spółdzielców.

'Warto, by z pracy tel przo 
duiącej spółdzielni w powiecie 
dupskim, wzięły przykład inne 
spółdzielnie, jak np. ,,Nasza 
Wola" w Miedzianowie.

Józei Goły
• • •

ZAŁOGA PGR Strzepowo, 
po zakończeniu żniw przy­
stąpiła do orek siewnych.

Obecnie prace przy zasiewach 
ozimych dobiegają tu końca — 
toteż cała załoga na czele z kie 
równikiem tego gospodarstwa 
Kędzielewskim przystąpiła do 
wstępnych prac przy wykop­
kach ziemniaków.

Zofia Laskowska
• • •

Gospodarstwo Bobęcino 
melduje o wykonaniu rocz­

nego planu dostawy zboża. O- 
becnie przystąpiono do wykon 
ków ziemniaków oraz orek pod 
zasiew ozimych i siewu żyta.

* • •

W ZESPOLE PGR Kamni- 
ca, brak jest pługów do 

11 aktorów marki „Zetor". Brak

KOSZALIN. „Nowa Huta" 
Na bezludnej wyspie) seansie 
godz. Ig i 2(1. „Młoda Gwardia" — 
Świadectwo dojrzałości. WDK — 
Dygnitarz na tratwie; godz. 17.30. 
SŁUPSK — „Polonia" Na letni­
sku. „1 Maj" — Cyrk. BIAŁO­
GARD — Konik polny. SZCZE­
CINEK — Ztirblnowle. WAŁCZ — 
Stara forteca. USTKA — Dzieci 
partyzanta. SŁAWNO — Czekaj 
na mnie. DARŁOWO — pogromca 
atamana. BYTÓW — Dubrowskl. 
MIASTKO — Kurs na Marto. 
CZŁUCHÓW — Las — I seria. 
ZLOTÓW — Niebezpieczne ścieżki. 
JASTROWIE — Próba wierności. 
ŚWIDWIN — świadectwo dojrza­
łości. DRAWSKO — Małżeństwo 
Kreczyńsklcgo. ZŁOCIENIBC — 
Aktorka. CZAPLINEK — Kor­
dzik. POŁCZYN-ZDRÓJ — W Ste­
pach Ukrainy. KOŁOBRZEG — 
Pogromczyni tygrysów.

ską nutę". 13.0# And. dla wsi. t3.10 
Muzyka. 15.30 „Barwy wschodzą­
cego słońca" — Ode. pow. 16.05 
Muzyka. Ul.2# Koncert krakow­
skiej ork. PR. 17.00 Słuchacze Pi­
szą. 17.05 Wirtuozi gitary. 17.20 Po­
rady praktyczne. 17.30 śpiewamy 
pieśni t piosenki. 17.55 z cyklu: 
„Artyści radzieccy — laureaci 
światowych konkursów muz." — 
Igor Ojstrach — skrzypce. 18.20 
Na młodzieżowej antenie. 10.45 
„Warszawa mego dzieciństwa" — 
fragment książki. 19.00 Z cykln: 
„Opowieść o Monluszce". 20.25 
Aud. dla wsi. 20.35 Teatr Młodego 
Słuchacza. 32.05 Muzyka taneczna.

Uwaga czytelnicy!
Radca prawny „Gło­

su Koszalińskiego" 
przyjmuje w każdy wto 
rek od godz. 15-tej do 
17-tej w lokalu Redak- 
cjL

Do lady, na której piętrzą 
się stosy książek, podchodzi 
młody człowiek:

— Czy jest kodeks szachowy?
— Owszem. Są także broszu 

ry zawierające najnowsze me­
tody gry szachistów radziec­
kich.

— Doskonale. Wykorzystamy 
je w pracy naszego klubu.

Do księgarni wszedł nowy 
gość.

— Czy jest encyklopedia ról 
nicza?

— Tak. Mamy również szereg 
ciekawych książek z tej dzledzi 
ny.

• • »

Inspektor szkolny Kosiński 
jest jedną z wielu osób, korzy­
stających z podręczników i bro 
szur rolniczych w księgarni 
na rogu ulic Świerczewskiego 
i Zwycięstwa w Koszalinie. Za 
opatrują się tu w książki lacho 
we technicy, robotnicy rolni, 
prawnicy i inni.

Wszystkim, którzy znają ję­
zyk rosyjski, księgarnia radzie 
cka przychodzi Z dużą pomocą. 
Wybór książek jest tu bowiem 
bogaty. Znaleźć tu możemy po­
wieści beletrystyczne, książki 
naukowe i fachowe z różnych 
dziedzin oraz poezje takich au 
torów jak Puszkin. Lermonto— 
i inni. Przyciągają wzrok pięk 
ne oprawy dzieł Tołstojów, Alek 
sieja i Lwa, Gogola, Niekraso­
wa. Turgieniewa i wielu wybit 
nych powieściopisarzy rosyj­
skich i radzieckich. Któż z nas 
nie zachwyca się pełnymi dow 
cipu i satyry humoreskami 
Czechowa lub oglądanymi na 
scenie dramatami Ostrowskie­
go? Wiele pozycji tych auto­
rów w ich ojczystym języku 
znajdzicmy na półkach księgar 
ni radzieckiej.

Ale nie tylko książki pisarzy 
rosyjskich i radzieckich rozpro 
wadzane są przez tę księgarnie. 
Prócz klasyków francuskich czy 
niemieckich widzimy tutaj w 
języku rosyjskim „Lalkę" i „Fa 
raona" Prusa, powieści Żerom 
skiego i Orzeszkowej, poezje 
Marii Konopnickiej. Znajdują 
się tu również pozycje przedsta 
wicielt literatury chińskie), ko­
reańskie), a także litewskie) i 
łotewskie). Dużo jest także po­
wieść) oraz książek fachowych 
w języku francuskim 1 niemiec 
kffti, lak również w języku u- 
kraińskim.

Książki beletrystyczne, po­
ezje czy utwory klasyczne są 
Tozprzedawane szybko, Nic 
dziwnego. Wszystkie te książ 
kl są ładnie i estetycznie wyda 
ne, a przy tym niedrogie. W 
księgarni zaopatruje się wiele 
bibliotek, m. in. Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna 1 Bibllote 
ka przy WDK i Klubie TPP-R 
w Koszalinie oraz biblioteki 
miejskie w Białogardzie i Ko 
łobrzegu.

Książki fachowe z dziedziny 
techniki, agronomii czy innych 
dziedzin, których tak różnorod 
ny wybór można tu znaleźć, 
nie zawsze lednak zacieka­
wiają naszych fachowców zna 
jących język rosyjski. A szko 
da. Na pewno niejednemu z 
nich książka taka pomogłaby 
podnieść kwalifikacje zawodo­
we.

PROGRAM I
na dzień 3# września 1935 r. 

(piątek)

Program dnia: 9.55, 15.26. Wiad.: 
5.05. fi.00, 7.00, 7.40, 12.04, 19.00, 20.00, 
23.00.

5.10 Poranne rozmaitości roln. 
5.30 MUzyka. 5.18 Gimn. 915 Muzy­
ka rozr. 9.33 Kalendarz radiowy. 
9.45 Gimn. 7.15 Muzyka. 7.45 Błę­
kitna sztafeta. 8.1X1 Koncert ork. 
PR. 5.40 Pleśni w wykonaniu lip­
skiego chóru młodzieżowego i ze­
społu Instrumentalnego. 9.00 Muz. 
rozr. 9.4# Aud. dla przedszkoli. 
10.00 Muzyka operowa. 10.35 Mo­
zaika rozr. >1.30 Muz. 1 aktualno­
ści. 12.10 Przegląd prasy. 12.15 
Muzyka baletowa. 12.30 „Na swoj-

Zamiast 
spirytusu — ocet 

zamiast 
wódki — woda

Nieraz już słyszeliśmy, że w 
sklepach ekspedienci fałszują 
wódkę. Znane Jest np. opowiada 
nie o tym Jak gospodarz zamiesz 
kąty w Jednej ze wsi koszaliń­
skich, robił likier jajeczny. Nie 
wszyscy to opowiadanie znają, 
więc powtórzymy Je w skrócie. 
Do utartych *z cukrem 60 żółtek 
wlał on spirytus. Okazało się póż 
niej, że spirytus byl zafałszowa­
ny zwykłym octem. Gospodarz 
zgłosił się z tą sprawą do PIH w 
Koszalinie, która się nią zajęta, 
polecnjae m. in., aby sklep zwró 
clt pieniądze pobrane za spirytus.

Podobnych spraw fałszowania i 
spekulowania na wódce Jest wię­
cej. Niedawno przy przeprowa­
dzonej inspekcji kompleksowej w 
Kołobrzegu wykryto, że w skle­
pie PSS nr 29, jego kierowniczka 
Jadwiga Szymańska dokonywa­
ła fałszowania wódek 1 spirytu­
su. Odkorkowywala ona butelkę 
ze spirytusem czy wódką, opróż­
niała całą butelkę z jej zawarto# 
cl 1 lala czystą jak „perła" wodę, 
lub tylko do części wlewała wo­
dę. Następnie lakowała je 1 Odbl 
Jala godło państwowe z monety 
20-groszowej.

Zdradziło ją przy kontroli to. 
że w szufladzie miała identycznie 
ten sam lak, i że ze znaku po od 
clśnlętej monecie zamiast „Pań­
stwowy Monopol Spirytusowy" 
był napis odbity z monety. Skle­
pem 1 kierowniczką, która dopui 
clła się oszustw 1 komblnator- 
stwa zajęto się. Sprawa znajduje 
się na drodze postępowania kar­
nego.

(MAK.)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY, ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza­
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy­
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0

HURTOWNIA WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI PRACY W KOSZALINIE 

w dniach od 30 września do 7 października 
urządza w stoiskach na targowisku w Koszalinie 

WIELKĄ WYSPRZEDAŻ 
towarów użytku domowego, 

odzieży [esienno-zimowe*, 
bielizny, 

obuwia,
(K-371-0) ntirzędzi i f.p.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, TECHNIKA NORMOWA­
NIA i KALKULATORA zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy Meblarzy „Dąb Pomorski" w Słupsku. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. Reflektuje się na siły wykwalifi 
kowane. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Słupsk, ulica 
Garncarska 19, tel. 34-73 w godz. od 7 do 15. (K-375-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

GMINNA Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska Rogowo Z siedzibą w 
Białogardzie, ul. M. Buczka Nr 14 
unieważnia zgubioną w dniu 10

września br. pieczątkę podłużną: 
Gs Rogowo w Białogardzie — re­
ferent skupu żywca. (GP-23S1)

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RS w „Prasa" — Redakcja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefo­
ny: centrala 434 . 435, Redaktor Naczelny — 714. Sekretarz Redakcji — 511, Dział Ekonomlczno-Partyjny — 24-95, Dział Rolny — 38-10, Dział Terenowy 1 Informacji — 24-95, Dział Koresponden­
tów, Listów 1 Interwencji — 32-30, Redaktor Naczelny przyjmuje w godz. 11 — 12. Sekretarz RedaKcjt w godzinach 13 — 14. oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1. tel. 2699. — Administracja! 
Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. II p., tel. 35-56, 22-91. Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa", Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, tel. 22-01. Biuro czynne od 8 do 15, w soboty do 14. Za dział ogło­
szeń Redakcja nie odpowiada. Kolportaż 1 prenumerata — PUP1K „Ruch", ul. Armii Czerwonej 33, tel. 22-00. Prenumerata zakładowa miesięcznie 3.50 zł. wpłaty na prenumeratę pocztową w wy­
sokości 5 zł przyjmują urzędy pocztowe. Prenumeratę zakładową 1 pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie — Przed­
siębiorstwo Państwowe. Koszalin, ul. Alfreda Lampe 18/20. pap. gazet. 50 g KL VU form. 32 z 47 aa. C-6-366. Nr zam. 332.



Najstarszy gość 
Wszechzwiązkowej Wystawy Rolniczej 

w Moskwie^
OTWARTĄ obecnie w 

Moskwie Wszechzwiąz 
kową Wystawę Rolni­
czą odwiedził niedaw­

no najstarszy gość — Mah- 
mud Ejwazow, kołchoźnik z 
Republiki Azerbejdżańskiej.

Ejwazow urodził się w po­
czątkach XIX wieku — w 
1808 roku w wysokogórskiej 
wsi Pirsała w Azerbejdżanie 
Pracować zaczął od piętnaste 
go roku życia, a więc już 132 
lata jego ręce nie ustają w 
pracy. Początkowo był past u 
chem, a ostatnio zajął się sa­

downictwem i warzywnic­
twem. Rodzina Mahmuda Ej- 
wazowa liczy ponad stu po­
tomków. Najstarszą z nich 
jest 100-letnia córka, naj­
młodszą — praprawnuczka, 
przedszkolanka Afruza.

Po raz pierwszy w życiu od 
był on tak długą podróż—ale 
do Moskwy jechał z radością 
1 dumą. W ciągu 6 dni zwie­
dzania Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej przycho-

Nasz felieton

Dowcipniś 
z Głosu Ameryki

TAKIEJ sensacji nawet 
hollywoodzcy produ­
cenci filmów nie mog 
li wy myśleć. Giganty 

ezna napoić, dwudziestu ban 
dytów. dziesięć morderstw, 
pięć trupów! E, to wszystko 
nic. Jeszcze coś gorszego. 
Więc co!

Działo się to w. różnych 
punktach Nowego Jorku. Do­
kładnie o godzinie 9 min. 30 
rano. Na A-Street wkroczył 
do swego gabinetu mr Curtlce 
— dyrektor General Motors. 
Na B-Street wkroczył do swe 
po gabinetu mr B. Brenster 
Jennings, dyrektor „Rocket- 
leler Socony-Vacuum Oil Co". 
Na C-Street — dyrektor „A- 
mertean Tobacco Co". Na 
D-Street...

Stanęli przy swoich biur­
kach. I wtedy, właśnie wtedy 
to nastąpiło. Grom z lasnego 
nieba, w postaci kartki, któ 
ra leżała na biurku każdego 
z nich. Jednakowe były 
trzcionki maszynopisu, jedna 
kowa była treść pisemka Mr 
Curtice włożył rogowe okuło 
ry. Mr Jennings również. To 
samo zrobił mr Chester i inni. 
Czyta/ą:

...Od 1 października br. bę­
dzie wielce szanowny pan o- 
trzvmvwał wynagrodzenie dv 
rektorskie nie przekraczające 
5 — 6-krotnel stawki najni­
żej uposażonego robotnika ta 
brycznego w Stanach 2jedno 
czonych. Bedzie więc Pan o- 
trzymywoł 1 000 — 1 250 dola 
rów miesięcznie...

Ostatnie słowa podcięły dy 
rektorskie nogi, pobledli z 
przerażenia...

Pospiesznie obliczając swo­
je dochody, mr Curtice mówi 
wzburzonym głosem: „W u- 
biegłym roku otrzymałem ty 
tulem wynagrodzeń 686 000 
dolarów. Za jedną godzinę 
pracy płacono mi 329 dola­
rów. Przeciętnie zarabiający 
robotnik w zakładach „Gene­
ral Motors" musiałby praco­
wać 150 lat, aby zarobić to, 
co ja otrzymałem. A teraz — 
ciągnie zbolałym ciosem — 
każą mi żyć za 1 250 dolarów 
miesięcznie. Kto to słyszał o 
czymś podobnymi Kto wydał 
takie hańbiące amerykańską 
demokrację zarządzenie! Nie 
mniej wzburzonym głosem mó 
wi mr. dyrektor ..American Ta 
bacco Co": — Otrzymywałem 
dotąd pensję w wysokości 
460 748 dolarów rocznie. Rów 
na się to przeciętnemu zarób 
kowi 192 robotników zatrud 
nionych w przemyśle tytonio 
wym. A teraz co!...

Ale trzeba działać. Urucho 
miono prywatnych detekty­
wów. Niech szukają sprawcy 
tego nieszczęścia. Wreszcie 
znaleziono winowajcę. Kto 
nim jest! Po prostu dowcip­
niś. Tak, dowcipniś, który 
akurat słyszał audycję „Gło 
su Ameryki" i postanowił dla 
żartu zrobić w swoim kraju u 
żytek z tvch informacji, które 
przeznaczone są dla zagrani­
cy.

W jednel z audycji „Głosu 
Ameryki", zatytułowanej „O 
komunistycznej doktrynie nie 
równości społecznej", przepro 
wadzono krytykę rozpiętości 
płac w ZSRR, a także i w Pol 
sce. Natomiast — jak twier­
dzi — u nich rfg Zachodzie, w 
całym kapitalistycznym świe­
cie — a jakże — normalne

place dyrektorskie nie prze­
kraczają 5 czy 6-krotnie naj­
niższych stawek robotniczych.

Detektywi przekazują wvni 
ki swych poszukiwań mrs. dy 
rektorom. 1 wtedy to odetchnę 
li z ulgą i zaczęli się głośno 
śmiać w swoich dyrektorskich 
fotelach.

— Byczy kawał, co! Wia­
domo. „Glos Ameryki". Zna­
my tę tirmę. Można dalej spo 
kojnie spać. To jest na eksport 
dla maluczkich I naiwnych.

„Glos Ameryki" może bvć 
spokojny. „Maluczcy" 1 „naiw 
ni" też iuż doceniają wartość 
jego informacji niegorzei od 
mr. Curtice, mr. Jenningsa i 
innych..

(BRON)

z XVI Festiwalu Filmowego w Wenecji.
Na zdjęciu: jedna z najpopularniejszych aktorek filmu wło­

skiego — Sophie Loren.

Lekkoatleci 
wyjechali 
do Rumunii

Na międzynarodckye mistrzostwa 
lekkoatletyczne Rumunii, które od 
będą się w dniach 1—3 paź­
dziernika w Bukareszcie, wyjecha 
la we wtorek wieczorem liczna 
grupa lekkoatletów polskich. W 
jej skład wchodzi 16 zawodniczek 
z Kusionówną, Ciachówną, Majką, 
Dobrzvckq i Lerczckówną na czele 
oraz 6 zawodników: Radziwono- 
wiczKropidłowski-Ważny, Dziewoi 
ski. Holajn I Zdanowicz.

Uwaqa sędziowie 
bokserscy!

lak już podawaliśmy, w pierw­
szych dniach października, w Miel 
nie odbędzie się trzydniowy kurs 
unifikacyjny dla sędziów bokser­

skich II i III k'asy. W kursie mogą 
wziąć udział także kandydaci na 
sędziów. Ci ostatni muszą w ter­
minie do 5 października nade­
słać na adres sekcji zgłoszenia I 
imienne.

Jeszcze raz 
o stawneńskiej 
hali sportowej

Już wiele razy omawiano 
krytycznie sprawę sportu 1 o- 
biektów sportowych na tere­
nie Sławna Ale jak dotąd 
wszystkie krytyczne głosy nie 
docierają do odpowiednich 
czynników.

Tym razem chodzi nam o 
halę sportową, której remon­
tu podjęło się miejscowe BPP. 
Pracę rozpoczęto już 3 mie­
siące temu, ale do tej pory 
nie widać żadnych rezulta­
tów.

Sala zaledwie jest pomalo­
wana i oszklona, a dach, któ­
ry został niby zreperowany, 
przecieka w dalszym ciągu.

Nam, sportowcom, zależy 
bardzo na jak najszybszym 
wyremontowaniu naszej hali. 
Wkrótce rozpoczynają się mi 
strzowskie rozgrywki w siat­
kówce 1 koszykówce. Zbliża 
się sezon zimowy.

SPORTOWCY ZS START
W SŁAWNIE

W CZASOPIŚMIE Iran 
cuskirn „Revue In­
ternationale du Tra 

vail“ ukazał się ciekawy 
artykuł deputowanego do 
parlamentu włoskiego, Mon 
tini‘ego, poświęcony wyni­
kom ankiety parlamentar­
nej, dotyczącej warunków 
życia we Włoszech. Oto, 
co powiedziała ta ankie­
ta o życiu w wielkich o- 
środkach miejskich — Nea 
polu, Rzymie i Mediolanie. 
Zacznijmy naszą wędrów­
kę po Włoszech od Nea­
polu, miasta słynącego na 
całym świecie z przepięk­
nego położenia i krajobra 
zu.
„W Neapolu — pisze au­

tor artykułu — nawet naj 
bardziej powierzchownego 
obserwatora uderza widok 
ulic, gdzie spotyka się 
niezwykle dużo ludzi wa­
łęsających się, ludzi mło­
dych, zdrowych. Według 
wiarygodnych obliczeń co 
dziennie wstaje rano prze­
szło 80 000 osób, które nie 
wiedzą czy będą jadły i 
czym się będą żywiły w 
ciągu dnia. Na spisach 
biur pośrednictwa pracy 
110 000 nazwisk przedsta­
wia tylko część bezrobot­
nych. Miasto ma ponad

ka lekarska specjalistów 
nie istnieje.

Poważne i kosztowne pra 
ce dla zaradzenia tej sytua 
cji nie mogą być, oczywi­
ście, rozpoczęte, wobec 
zbyt małych budżetów lo­
kalnych. Musiałoby się za

rynku, ani apteki czy pocz­
ty; wobec braku miejsca, 
gruźlicy często śpią razem 
z innymi członkami rodzi­
ny. W „Acąuedotto Fe- 
lice" mieszkania są wy­
drążone w łukach starej 
budowli rzymskiej. Są to

nej w Mediolanie. „Pew­
ne dzielnice Mediolanu są 
prawdziwymi wyspami nę 
dzy: szczególnie przykra 
jest sytuacja w norach 
dzielnicy Ortica Porto 
di Marę i Baia del Re. 
Najnędzniejsza jest lud­
ność mieszkająca w Orti­
ca, osiedlu o bardzo nędz­
nych barakach. Zamiast 
podłóg, jest tam ubita zie­
mia, studnia jest wspólna 
dla wszystkich i każda ro­
dzina ma tylko jedną izbę. 
Nie ma ani gazu, ani elek­
tryczności. W innych ba­
rakach warunki życia są 
mniej nędzne, lecz nie są 
wystarczające. Przeciętny 
dochód miesięczny na o- 
sobę, nie przekracza 10 000 
lirów; wielu ludzi choruje 
i liczba niezdolnych do 
pracy przekracza 15 pro­
cent"...

Warto odbyć taką krótką 
podróż po Włoszech. W 
przewodnikach, opisujących 
życie tego pięknego kra­
ju, nie znajdzlecie tego 
wszystkiego, o czym pisze 
deputowany Montini.

(w. X.)

31 miliardów lirów niedo­
boru i musi jeszcze uregu­
lować długi, które pocho­
dzą z 1881 roku. Zamiast 
4 000 sal szkolnych, jest 
zaledwie 2 000, z czego 900 
w pomieszczeniach tymcza 
sowych. Liczne służby pu­
bliczne, takie jak filtry 
zaopatrujące miasto w wo­
dę, pracują w sposób nie­
dostateczny, niehigienicz­
ny i prymitywny. Prócz 
tego należy wymienić licz­
ne bankructwa, wysoką 
śmiertelność dzieci i prze­
ciętny dochód, który nie 
przekracza 80 proc, prze­
ciętnego dochodu reszty 
kraju. Najbardziej jednak 
trudnym zagadnieniem do 
rozwiązania jest sprawa 
mieszkań. Przeszło 19 000 
nieszczęśliwych żyje w ba­
rakach 1 grotach... Kliniki 
są niedostateczne, a opie-

jąć tą sprawą państwo"...
Państwo nie asygnuje 

jednak potrzebnych środ­
ków. Nie tylko w Neapo­
lu, ale również w Rzy­
mie, o którym tak pisze 
deputowany Montini:

„Ponad 100 000 osób mie­
szka w warunkach pozosta 
wiających wiele do życze­
nia, a dziesiątki tysięcy 
żyją w . koloniach, które 
zbudowane zostały w po­
śpiechu, aby zaspokoić 
tymczasowe potrzeby i sta 
nowią dookoła stolicy praw 
dziwy „pas nędzy". W 
Pietralata nie ma ani wo­
dy, ani ustępów w domach, 
lecz w oddzielnych budyn­
kach, wspólnych dla więk 
szej liczby ludzi; opieka 
lekarska jest niedostatecz­
na. W Giordani, jest 25 
ustępów, na ponad 5 000 
osób, ulice nie są nawet 
wybrukowane i nie ma ani

bardzo brudne pomieszczę 
nia, z maleńkimi okienka­
mi i zawsze bardzo wilgot­
ne. W okręgu „Ponte" 
są uliczki, gdzie słońce ni­
gdy nie zagląda, domy 
przeludnione, gdzie żyje 
nieraz w jednym pomiesz­
czeniu 30 osób. Dzielnica 
San Lorenzo, znacznie u- 
szkodzona w czasie bom­
bardowań, zamieszkiwana 
jest przez ludność robotni­
czą, gdzie rodziny są sku­
pione w wielkich budyn­
kach, w połowie zniszczo­
nych. Prawie że nie ma 
tam urządzeń sanitarnych, 

chorzy stanowią 1/5 ogółu 
ludności i pozbawieni są 
prawie zupełnie opieki le­
karskiej".

Ponure są również wy­
niki ankiety parlamentar-

Włochy, o jakich nie piszą 
w przewodnikach

dził od godziny 7 rano i bez 
przerwy oglądał eksponaty 
do godziny 15-tej. Okazał się 
przy tym bardzo szczegóło­
wym 1 dociekliwym gościem 
wystawy.

Najstarszy gość wystawy 
był stale przedmiotem po­
wszechnego zainteresowania 
zwiedzających. Fotografowali 
się z nim goście z Chin, Indii. 
Niemiec i Norwegii. Rozma­
wiał chętnie ze wszystkimi, 
ale najdłużej pozostawał za­
wsze w pawilonie młodych 
przyrodników. Nie mógł uwie 
rzyć, że wszystko co widział 
w tym pawilonie wyhodowały 
dzieci. Opowiadając dzieciom 
o sobie mówił: „O starych 
czasach nie warto mówić, ale 
opowiem o naszym życiu. 
Gdy tylko powstał kołchoz w 
naszej wsi — wstąpiłem doń. 
Nasz kołchoz nosi nazwę 
„Komsomoł". Dlatego też uwa 
żam siebie również za komso 
molca i nie pozostaje w tyle 
za młodymi. W ubiegłym ro­
ku wyrobiłem 270 dniówek 
obrachunkowych. Wiek nie 
martwi mnie. Mówi się prze­
cież: sto lat żyjesz — sto lat 
się ucz. Ja żyję lat sto czter­
dzieści siedem 1 na wystawę 
przyjechałem nauczyć się je­
szcze".

(Z „Pionierskoj Prawdy"

— J. Z.)

W XII rocznicę powstania Wo*ska Polskiego

Pójdziemy szlakiem
ZMP-owskich i harcerskich marszów patrolowych

W dniach 1-31 października 
br. dla uczczenia XII rocznicy po­
wstań a ludowego Wojska Pol­
skiego, w całym województwie 
zostaną zorganizowane ZMP-ow- 
skie i harcerskie marsze patrolo­
we.

Zadaniem ich jest dalsza popu­
laryzacja sportów mających duże 
znaczenie dla przysposobienia 
młodzieży do służby wojskowej, 
przyciągnięcie jak najszerszych 
rzesz społeczeństwa do udziału w 
szkoleniu wojskowym oraz dalsze 
zacieśnienie więzów ludności z 
wojskiem.

Organizatorem marszów ZMP- 
owskich są koła Związku Młodzie 
ży Polskiej. Aktyw tych kół przy 
współudziale kół LPZ, brygad PO 
„SP” i kół LZS ma za zadanie 
zmobilizować młodzież do udziału 
w marszach. Oczywiście, chcąc 
zrealizować to zadanie, koła ZMP 
muszą ściśle współpracować z 
dyrekcjami zakładów i szkół z 
jednostkami WP oraz ze zrzesze­
niami sportowymi.

Aby bardziej zainteresować ko­
ła tą masową imprezą, organiza­
torzy przeprowadzą marsze w for­
mie współzawodnictwa między pa 
trolami o tytuł przodującego pa­
trolu zakładu pracy, szkoły, gro­
mady itp.

Regulamin marszów przewiduje 
następujące konkurencje: marsz

według azymutu na dystansie 30 
km, strzelanie z karabinka spor­
towego (kbks), rzut granatem 
500-gramowym oraz pokonanie o- 
kreślonego odcinka drogi skażo­
nej bojowymi środkami chemicz­
nymi. Długość trasy i ilość zadań 
do wykonania jest jednakowa dla 
wszystkich patroli, z tym jednak, 
że patrole żeńskie będą miały na 
przebycie trasy więcej czasu.

Dla wykonania zadań stojących 
przed patrolem, jego członkowie 
będą musieli zaopatrzyć się w od 
powiedni sprzęt. I tak: patrol mu­
si otrzymać kbks, amunicję, tar­
cze, granaty, maski gazowe, bu­
sole, karty sędziowskie itp.

Sprzęt ten patrole otrzymają, za 
leżnie od przynależności do zrze­
szenia lub pionów, od jednostek 
wojskowych, kół LPZ, PO „SP" 
itp.

Jak już wspomnieliśmy, organi­
zatorami harcerskich marszów pa 
trolowych są drużyny harcerskie, 
które korzystać będą z pomocy 
nauczycieli, komitetów rodziciel­
skich oraz kół ZMP.

Regulamin marszów harcerskich 
jest podobny do imprezy ZMP- 
owskiej. I tutaj patrole składać się 
będą z 3 osób. Jednak marsze 
organizowane będą w dwóch ka­
tegoriach wieku: 10 — 12 lat oraz 
13 - 14 lat.

Impreza ta przeznaczona jest 
więc dla dzieci I dlatego trasa 
marszu jest znacznie krótsza. Na 
1500-metrowym dystansie harce­
rze będą mieli do pokonania na­
stępujące zadania: marsz wg a- 
zymutu, strzelanie z łuku, rzut do 
celu piłką palantową, odnalezie­
nie meldunku i odczytanie go.

Patrole będą korzystały ze 
sprzętu szkolnego lub LZS-ów, 
SKS-ów i innych organizacji spor­
towych.

W Koszalinie poczyniono już 
szereg przygotowań dla sprawne­
go przeprowadzenia obu tych im- 
prez. Powstały wojewódzkie korni 
sje organizacyjne, w skład których 
weszli przedstawiciele wszystkich 
zainteresowanych organizacji ma­
sowych I społecznych.

Na posiedzeniach komisji roz­
dzielono pracę pomiędzy Ich człon 
ków, tak, cby każdy działacz miał 
pod opieką jeden z powiatów i 
był ra niego odpowiedzialny.

W tych dniach na terenie woje 
wództwa odbywają się wzorcowe 
marsze patrolowe, w których bio­
tą udział członkowie komisji po­
wiatowych oraz pracownicy orga­
nizacji masowych I politycznych.

Za kilka dni, na trasach mar­
szów staną pierwsze patrole. Pra­
ce przygotowawcze z każdym 
dniem nabierają coraz większego 
rozmachu. Wydoje się jednak, że

I organizatorzy zbvt mało uwagi 
zwracają na stronę propagando­
wa imprezy. len błąd trzeba jak 
najszybciej naprawić. Marsze pa 
trolowe sa imprezą masową, mo­
gą się więc udać tylko w tym wy 
padku, jeśli na starcie staną sze­
rokie rzesze młodzieży i starszych. 
Aby to osiągnąć, aby zachęcić do 
udziału młodzież, trzeba zaintere 
sować ją marszami, pokazać wy­
raźnie cel i znaczenie marszów.

Niewątpliwie młodzież chętnie 
wyruszy na trasę. Dzięki marszom 
przecież będzie ona mogła po­
znać lepiej okolicę swych miej­
scowości, przeżyć wiele emocji. 
Dla drużyn harcerskich marsze bę 
dg jednocześnie sprawdzianem 
ch procy.

A więc - wszyscy na start! W 
październiku spotkamy się na tra 
sach i

Szachiści 
na start!

4 października br. rozpoczy 
nają się indywidualne mistrz© 
stwa Koszalina w szachach. 
Rozpoczęcie turnieju poprze­
dzi podział na grupy oraz lo­
sowanie.

Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja szachów MKKF.


